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Przedpłata:
wtęcaj. W  wypadkach aiapreewidziaoyoit. przy watrzga- 
mapia przadałębiantwa, ziaieara pracy, przerwaniu ko-

ektped. mlealęcznia I.JU zł z od- 
przoa pocztę 20 gr

Arrlnar. ogłosz. pobiers »ię Od wiettza
O głoszenia  . m„,. (7 kro.) IO g., z« reklamy M

•tr. 3-łam. w wiodomciciach potocznych 30 gr na pierw*

■mikacjl. etrzymujęey nia ma prawa tądać pozatermi-

nowyck dottarozeń gazety, lub zwroM ceny abona­
mentu. Za dełał erłaeren. redakcja nia adpowiada.

•tej ztr. >0 gr. Rabatu udziela «ię przy częatem ogł 
Glo» Qbrze»ki“ wychodzi trzy razy tygodn.

i to w poniedział'i, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i adtniniałracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 2O4.25Ł

Nr. 137 Wąbrzeźno, czwartek 22 listopada 1928 r. Rok VIII

ta liintń sotialislytznyl
O dbyte ostatnio  w  jednym  i tym  sam ym  czasie 

kongresy partyjne w D ąorow ie U orniczej i K aio- 
w icacn, zostały zw ołane w celu z jeanej strony  
ustaienia taktyki partji, z drugiej położenia trwa- 
iycn podw alin pod gm ach organizacji szerokich  
m as pracow niczych, w yzbytej m glistego i m e- 
tw orczego doktrynerstw a. Lecz niezależnie od  
tych pryncypialnych załozeń i w szelkich perspe­
ktyw, ierment ogarnął przedewszystkiem zw iąz­
ki zawodowe t. zw . klasow e, skonsolidow ane w  
Centr. K om . Zw . Zaw M będące opoką F. F. Ó . a 
m imo to podkreślające sw ój jakoby m eobowiązują- 
cy stosunek do partji i staie aspirujące do niezale­
żności, Froces ten w ykluw ał się oduaw na. W pły­
w ały nań w zględy o rożnym pokroju, bow iem o 
ile na terenie Zw . Zaw . robotniczych hasła poli­
tyczne staw ały się w  praktyce osią w szelkiej uzia 
łalnosci, o tyleż ze strony Zw . Zaw . pracow ników  
Państw owych, przeciw nie, stale padały ośw iad­
czenia o ich apolityczność i bezpartyjność (/!). 

N aturalnie te nieskoordynow ane i pełne sprzecz­

ności akcenty klasow ych Z,w . Zaw . w ynikały tylko 

z konieczności prow adzenia w alki ze Zw iązkam i 

Zaw odow em i napraw dę bezpartyjnemi i w m iarę 

potęgow ania się stanu posiadania tych ostatnich  

w Zw . Zaw . klasow ych rów nież w zbierał pęd do  

uniezależnienia się od partyjnej niewoli i znisz- 

szczenia w iążących kagańców partyjnej w yższej 

racji stanu.
Różnice m iędzy Zw . Zaw , bezpatryjnem i, 

przybierającemi coraz częściej zresztą zupełnie 

słusznie, nazw ę fachowych, stopniow o zstępow ały 

coraz konsekw etnie na grunt zupełnie praktycz­

ny, na którym Zw . Zaw . bezpatryjne posiadały, 

m imo liczebnego zróżniczkow ania, znakom itą 

przew agę, bow iem nie opłacały z składek pobie­

ranych od sw ych członków , olbrzym ich haraczów  

na polityczne cele partji, jak to czynić są ściśle 

obow iązane Zw , Zaw . klasow e.

To też Zw . klasow e pogrążyły się w bezna­

dziejnym  m arazm ie, w szelkie troski z zasady skła­

dając na bary partji i jej organów .

Tym czasem Zw . Zaw . bezpartyjne z energją 

podejm owały ciężar tw órczej pracy zaw odow ej, 

pow ołując do życia w łasne fundusze zapom ogow e 

i em erytalne, grom adząc kapitały, idące już dziś 

w m iljony złotych nieraz i obracając zdobyw ane 

ze składek sum y w  całości na cele społeczne i go­

spodarcze. Rozumie się, że proces ryw alizacji w y­

tw arzał specjalne w arunki i o jego ogniu z jednej 

strony rozw ijały się najszersze konjunktury dla 

ruchu zawodow ego, z drugiej —  podw oił się pro­

test przeciw  partyjnym  ram om , w  jakie rzeczyw i­

stość zam knęła klasow y ruch zaw odow y. N iesna­

ski m iędzy partją a Zw . Zaw . klasowem i przecho­

dziły różne koleje. W zw . Zaw . kolejarzy t. zw . 

Z. Z. K . napozór było najciężej, lecz w gruncie  

rzeczy stosunki w nim pozostawiały bardzo w iele 

do życzenia, a niektóre grupy pracownicze niemal 

zupełnie go opuściły, pow ołując w łasne fachow e  

organizacje (urzędnicy, konduktorzy, m aszyniści).

Pasyw na egzystencja Zw . Zaw . K lasow ych  

była tu najlepszym czynnikiem agitacji za bezpar- 

tyjnością niezależnością polityczną Zw . Zaw , W  

w yniku Zw . Zaw . Socjalistyczne coraz częściej 

byw ały Zm uszane do niepodporządkow yw ania się 

w ytycznym partji a w kraczanie na drogę ściśle za 

w odow ych posunięć. W ytw arzało to now ą falę 

tarć, na czem , cczyw iście, zyskiwał ruch zawo­

dow y, nie partja.

To też w ypadki w arszaw skie skoncentrowa­

ne przedew szystkiem na terenie tamtejszych Zw . 

Zaw . i idący m it  ślad za niem i rozłam w partji, 

stanowią nam acalny w yraz zgubnych następstw , 

jakie sprow adzą zakuw anie prądu tak żyw ego, 

jak dzisiejszy ruch zaw odow y w obozie „pryci- 

pjalnych" partyjnych dyrektyw , ferow anych z w y­

żyn C. K . W . Sprzeniew ierzenia się przyw ódców  

klasow ych Zw iązków Zaw odow ych interesom  

pracow ników w  im ię taktyki partji, żeglującej po  

m orzu m arksow skiego doktrynerstw a, rozwaliło  

partję, lecz ponadto grozi rów nież rozw aleniem i 

Zw . Zaw odow ych.

O becnie zanosi się na oderw anie się znacz­

nych części kolejarzy od organizacji, w ydanej na  

łup partyjnego hazardu przez posłów  z prezydjum  

i zarządu głów nego. Również Zw . Zaw. M aszy­

nistów od dłuższego już czasu podm inowany jest 

i zasadnicze w yjaśnienie w ew nętrznej sytuacji 

prędzej lub później m usi nastąpić, tak sam o jak w  

Zw , Pracowników pocztow ych O kręg w arsz, Zw . 

Zaw . M aszyn, już na w iosnę 1927 r. w brew tero- 

row i stosow anem u w  sposób m ało taktow ny przez 

zarz. gł, w yw ołała w ielką burzę trudem zażegna- 

cow niczych (lista N r. 25) a chociaż przy w yborach 

do Sejmu i Senatu trzymany w  cuglach przez so­

cjalistyczne prezydjum, zachow ał neutralność, to  

za to w lipcu b. r.

W alny Zjazd delegatów  był niesłychanie dra­

m atyczny, a dem agogiczna deklaracja partyjna  

zarz. gł. w yw oł,ała w ielką burzę trudem  zażegna­

ną w drodze pokątnych konszachtów . O becnie 

nadchodzi dalszy ciąg. N a zebraniu K oła W arszaw

Zmniejszenie się deficytu bilansu handloiego 
Pierwszy Irek ku lepnemu jutra

W m iesiącu październiku przyw ieziono do  

Polski tow arów  w artości 277 m iljonów  200 tysięcy 

złotychc, w yw ieziono zaś za 239 m ilj. 695 tys, zł. 

deficyt bilansu handlow ego za październik w yno­

si zatem  37 m ilj. 505 tys. złotych, czyli zm niejszył 

się w porów naniu z w rześniem  o 29 m ilj. 335 tys. 

złotych.

W yw óz polski w zrósł o 34 m ilj. 752 tys. zł., 

przywóz zaś zw iększył się o 4 m ilj. 417 tys. zł. W  

eksporcie największe zw iększenie w ykazuje gru­

pa artykułów  spożywczych o 18 m ilj. 700 tys. zł., 

zw iększyła się grupa m etalowa o 3 m ilj. 409 tys. zł.

Ł twini solidaryzują się z wybryk: mi hajdamaków.
Z K ow na donoszą, że ukazały  się tam  dw ie o- 

dezw y antypolskie w  zw iązku z w ypadkam i Iw ow- 

skiemi. Zaznaczają one, że w ypadki z 1 listopada  

utrwaliły się na zawsze w  sercach litew skich. Pier­

w szą podpisali prof. Birżyczka, Purycki, K rewe - 

M ickiew iczius. D rugą jest odezwa K om itetu Zw ią­

zku O dzyskania W ilna.

Wybory gm nne na terenie w. m. Gdańska 
przynio ly nam niewątpliwe sukcesy

G dańsk. Pierw sze w iadomości urzędow ych  

biur w yborczych o w yniku  w yborów  gm innych by­

ły tendencyjne. O kazuje się, że gm ina polska od­

niosła w alne zw ycięstw o w  okręgach w iejskich. Za 

w yjątkiem m iasta Sopotu, bow iem nieomal w e 

w szystkich gm inach, zamieszkałych przez ludność  

m ieszaną, polacy uzyskali w iększość lub rów no­

w agę głosów . W  W ielkich Trąbkach w ybrano 5ciu 

radnych polaków a 4-ch niemców , w Ełganowie 

polacy m ają 165 głosów , a niem cy 163 głosy, w ięc  

o dw a głosy m niej. W  gm inie Postołow o polacy

Czterdzieści sześć zabitych

TRĄBA POWIETRZNA W ARGENTYNIE

Szkody materj'alne znaczne.

W edług doniesienia z Buenos A ires, okolica V illa M a­

ria w prowincji Cordoba, nawiedziona została olbrzymią  

trąbą pow iettrzną której ofiarą padło 46 osób zabitych 150 

rannych. Szkody materjalne są znaczne. 

skiego, w  dniu 26 października b. r. uchwaloną zo­

stała rezolucja bardzo ostra, w ym ierzona przeciw  

partyjnem u prezydjum i zarządow i głów nem u, 

protestująca kategorycznie przeciw ko zaw iesze­

niu przez zarząd głów ny p. Pileckiego, prezesa K o­

ła, który rów nież m iał być na zjeździe delegatów  

w lipcu, usunięty ze zjazdu jako szef opozycji, i 

podkreślona jeszcze czynnem  zniew ażeniem  przy­

byłego na zebranie vice - prezesa zarz. gł. p. K o­

m orow skiego. W ogóle rozłam zdaje się być nieu- 

niknionem następstw em fatalnej partyjnej działal­

ności pp. Borkowskiego i Zuniaka.

N aw ypadki w klasow ych Zw . Zaw odowych  

m ożna zapatryw ać się rozm aicie. Lecz nie ulega 

kw estji, że oczyw istym rezultatem oczyszczające­

go procesu będzie uw olnienie tychże Zw iązków  

od koszm arów  partyjnictwa, i bardzo znaczne po­

głębienie się ich rzeczowej, zupełnie pozytyw nej 

działalności, zainicjow anej przez Zw iązki Zaw odo 

w e bezpartyjne a zam ierzającej do w prow adzenia  

w Polsce sam orządu zaw odow ego. Są to spraw y  

niezmiernie doniosłe dla układu praktycznych sto­

sunków  w  w ewnętrznym  i gospodarczym  życiu ca­

łego Państw a i rozw ój ich opinja publiczna śledzi 

z dużem zainteresow aniem .

natom iasts zm niejszył się w yw óz w grupie w łó­

kienniczej o 5 m il. 381 tysięcy zł.

W  imporcie w zrósł przyw óz tłuszczów jadal­

nych o 11 m ilj. 200 tys. zł., zm niejszył się im port 

m aszyn o 2 m ilj. 500 tys. zł. natom iasts zw iększył 

się im port produktów zw ierzęcych o 2 m ilj. 800  

tys., przetworów chem icznych o 2 m ilj. 700 tys. i 

w  grupie m etalow ej o 2 m . 800 tys. zł.

N ajwiększe jednak zw iększenie przypada na  

grupę w łókienniczą, jak w ełna, przędza w ełniana, 

tkaniny, przędza jedw abna itd. o 4 m ilj. 895 tys. zł.

O dezw y biorą za tło aw antury ruskie w e Lw o 

w ie i w yrażają U kraińcom  ubolew anie. Rzecz cha­

rakterystyczna, że podpisali je Litw ini, którzy  

byli w Polsce i byli tutaj goszczeni bardzo ser­

decznie.

w ybrali 5 radnych, niemcy 4-ch, Liczba głosów  

polskich w ynosi w  tej m iejscow ości 90, a niem iec­

kich 84. W  m iejscow ości D uże K leszczew o także 

polska lista uzyskała przew agę głosów. Praw do­

podobnie liczba dotychczasowych radnych pola­

ków  doniesie się z 3 na 4, Porów nania z w yboram i 

gm innemi i ostatniemi sejmow em i, podawane przez  

gdańską urzędow ą sattystykę, były o tyle nieuza­

sadnione ,że w  w yborach sejmow ych  w . m , G dańsk 

było podzielone na zupełnie odm ienne okręgi w y­

borcze od dzisiejszych okręgów  gm innych.

Temu co walczył i cierpiał za miljony...
POMNIK ADAMA MICKIEWICZA W WILNIE.

Wilno, 20. 11. Celem upam iętnienia 10 rocznicy odzy­

skania N iepodległości —  Rada M iejska na ostatniem sw em  

posiedzeniu jednom yślnie uchwaliła w yasygnować 100  000 

złotych na budowę pom nika A dam a M ickiew icza, który  

jako najlepszy i największy syn O jczyzny kształcił w W il­

nie m oc sw ojego ducha, w alczył i cierpiał za m iljony  

i stamtąd poniósł w świat sławę imienia polskiego.



K atastro fa ln a b n rza p rzesz ła n ad E u rop a .
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W O D A  Z A L A Ł A  O L B R Z Y M IE O B S Z A R Y  P Ó L .

K atastro fa ln a b u rza p rzesz ła n ad E u ro p ą .
H am b u rg  2 2 . 1 1 . B u rza , jak a p rzesz ła n ad  

m ias tem  i o k o licą  ze rw aw szy  o ch ro n n e tam y  w  re ­
jo n ie rzek i E id g e r, za la ła część sze lzw ick o - h o l­
sz ty ń sk ie j p ro w in c ji, a m ian o w ic ie m ias ta R en d -  
b u rg o raz F ried rich s tad t. W  R end b u rgu  m orze i 
rzek a za la ły w ięk sze ob szary . W e F ried rich s tad t 
m ieszk ań có w  w  n o cy zaa larm ow an o b ic iem w e  
w szystk ie d zw on y k ościo łów . W ie lk ie m ły n y , 
p o ło żo n e w  n iż sze j częśc i m ias tsa zo s ta ły za lan e  
p rzez p o w ó d ź . N a w y sp ie W este rlan d , w ich e r b y ł 
tak  m o cn y , że w yw raca ł d orosłe osob y . P ołącze­
n ia te le fon iczn e i te legra ficzn e zosta ły zerw an e. 
W  p o łu d n io w e j częśc i w y sp y  K eitu n  o lb rzy m ie  p o ­
la  u p raw n e  zo s ta ły  za lan e .

D W A D Z IE Ś C IA  T R Z Y O F IA R Y B U R Z Y  
W  A N G L JI.

Z L o n d y n u te leg rafu ją , że liczb a o fia r o s ta ­

K rw aw e w esele p od C zęstoch ow ą
S b tin* b ójk a m ięd zy gottm i o tan cerk ę

C zęs to ch o w a  2 0 . 1 1 . W  K ęczy n ie p o d  C zęsto ­
ch o w ą , w  m ieszk an iu  L u d w ik a B ed n a rsk ieg o o d ­
b y w a ło  s ię w esele , n a k tó re  p rzy b y ła lic zn ie m ło ­
d z ież w ie jsk a . W  p ew n e j ch w ili d o sz ło d o aw an ­
tu ry , k tó ra  ro zp o czę ła s ię o d  k łó tn i o  jed n ą z tan ­
ce rek , k tó ra n ie ch c ia ła tań czy ć z b raćm i Z ie liń ­

sk im i.  „ , , , ,
Z ie liń scy rzu c ili s ię n a B ed n a rczy k a , k tó ry  

c ie szy ł s ię w zg lęd am i d z iew czy n y  i p o ran ili g o  b a ­
g n e tam i. W  o b ro n ie n ap ad n ię teg o s tan ą ł 4 0 -le tm  
W ład y s ław  T y g lich , w ted y  aw an tu rn icy  zad a li m u  
sz ty le tem  c io s w  se rce . T y g lich p ad ł tru p em  n a

S zczegó ły sen sacy jnej u cieczk i 17-stu w ięźn iów ;  
z D om u K arn ego w  G ru d ziąd zu .

N IE B E Z P IE C Z N Y K A SIA R Z N A C Z E L E S Z A JK I.

Jak ju ż d o n o s iliśm y , w u b ieg łą so b o tę p o p o łu d n iu  
u c iek ło 1 7 w ięźn ió w z D o m u K arn eg o p rzez w y k o n an y  
p o d k o p . U cieczk a zo rg an izo w an a i w y k o n an a b y ła iśc ie  
p o m istrzo w sk u . G łó w n y m  o rg an iza to rem  jak i w y k o n aw -  
są p rzy g o to w ań d o u c ieczk i b y ł jed en z n ieb ezp ieczn y ch  
k as ia rzy w arszaw sk ich , k tó ry w sw o im czas ie d o k o n ał  
w łam an ia d o jed n eg o z b an k ó w  w W arszaw ie , p rzy czem  
o n i jeg o sp ó ln icy d o s ta li s ię d o b an k u p rzez w y k o p an y  
w z iem i tu n e l tak zw . p o d k o p . Z a d o k o n an ie w łam an ia  
k as ia rz o d s iad y w a ł o b ecn ie w  G ru d z iąd zu k a rę 6 i p ó ł ro ­
k u c iżk ich . O n to m ając tak „ fach o w e" d o św iad cze ­
n ia , u p lan o w ał u c ieczk ę , sam p raw ie w y k o n u jąc p o d k o p .

U cieczk i w ed łu g zezn ań p o zo s ta ły ch w ięźn ió w d o k o ­
n an o w n as tęp u jący sp o só b :

O d k ilk u ty g o d n i za ję ty ch b y ło p rzy p racach w p ra l­
n i zak ład u o k o ło 2 0 w ięźn ió w , a w śró d n ich i ó w  k as ia rz , 
k tó ry rzu cił h as ło zo rg an izo w an ia u c ieczk i.

N aty ch m ias t p rzy s tąp io n o d o p rzy g o to w ań . K o rzy s ta ­
jąc , iż d o zo rca , k tó ry ich p iln o w ał, p e łn ił tę eam ą fu n k ­
c ję i w w arsz tacie , zn ajd u jący m  s ię n a p ie rw szem  p ię trze  
teg o ż b u d y n k u —  u rw a li k łó d k ę o d źe laźn y ch d rzw iczek , 
p ro w ad zący ch d o s tu d n i (p o m p y ), zn ajd u jące j s ię w p ra l­
n i, a b ęd ące j ju ż o d d łu ższeg o czasu n ieczy n n e j, p o czem  
jed en z w ięźn ió w w szed ł d o s tud n i i p rzy g o to w an em i n a ­

rzęd z iam i tj. sz tab ą że lazn ą , k tó rą d o s ta rczy ł jed en  z w ięź -
। ' n n i i > nąfejiiffcT * * «>^***« -**•*•*

JA N K A N T Y G R E G O R O W IC Z .

UKRYTE SKARBY
3 0 )  — o —  (C iąg d rJscy ).

—  Z o siu , —  zaw o ła ł p . M ateu sz , —  o śm ie l s ię m o je  

d z ieck o , b o k o ro n ia rze g o to w ib y m y śleć , że d z iew czę ta  

w  zap ad łe j L itw ie to n i d o tań ca , n i d o ró żań ca , n i be, 

n i me. P rzy p n ij k o k a rd ę d o czap k i, w sżak to ry ce rsk i  

i n a ro d o w y o b y cza j, n ie s ro m a j s ię m o je d z ieck o .

Z o sia o p rzy to m n ia ła , w y ję ła z k ie szo n k i fa rtu szk a  

b ia łą k o k a rd ę , k tó rą z ło tą szp ilk ą p rzy p ię ła , d o p o d a ­

n eg o so b ie p rzez S te fan a k aszk ie ta .

—  P ro szę to p rzy jąć , —  m ó w iła z n iep o ró w n an y m  

w d z ięk iem , —  jak o p am ią tk ę litew sk ieg o s io ła , co n ie  

zap o m n i n ig d y p ie rw szy ch u łacó w  p o lsk ich , jak ich g o ­

śc iła w  sw o im  m o d rzew io w y m  d w o rk u .

—  O ! ja n ig d y  n ie zap o m n ę , —  zaw o ła ł S te fan ca ­

łu jąc rączk ę  Z o si, —  w asze j d o b ro c i, g o śc in n o śc i i  w szy st­

k ieg o , co m  tu w id z ia ł i s ły sza ł. G d y b y n ie o b o w iązk i 

d la o jczy s te j sp raw y , p raw ieb y m z ło rzeczy ł ch w ili co  

m n ie z tąd w y ry w a .

P o tem sk o czy ł lek k o n a p o d an eg o so b ie ru m ak a , 

zasa lu to w ał raz je szcze w o jsk o w y m  o b y cza jem , i ru szy ł 

z k o p y ta za w y sz ły m  ju ż w  p o ch ó d o d d z ia łem .

K ied y p o d jech a ł p o d g ó rę , zo b aczy ł s to jąceg o p an a  

M ateu sza w  g an k u , a p rzy n im  Z o się w  ja sn e j p e rk a li-  

k o w e j su k ien ce . W zn ió s ł p a ła sz w  g ó rę , w  g an k u w io ­

n ę ła b ia ła ch u s teczk a Z o si i ręk a p o czc iw eg o L itw in a , 

p rzesy ła jąc  o s ta tn ie p o żeg n an ie . P o tem  S te fan szy b k im  
k łu sem  zb ieg ł z p ag ó rk a , i jad ąc razem  ju ż z o d d z ia łem , 

tak c iąg le m ia ł u 7 o czach o b raz n ad o b n e j d z iew eczk i, że  

aż s ię g n iew a ł sam  n a s ieb ie , iż w  p o b liżu g ro b u p rzy ­

ja c ie la , w k ró tce p o o d w ied zen iu jeg o m o g iły , m ó g ł m y ­

ś leć o czem  in n em , a n ie o b o le sn e j s trac ie , jak a g o  

d o tk n ę ła .

tn ie j b u rzy w y n o si w  zab ity ch 2 3 . P o łączen ia  
m ięd zy k o n ty n en tem  a w y sp am i an g ie lsk iem i są  

p rze rw an e .
L o n d y n  2 1 . 1 1 . M in is te rju m  lo tn ic tw a  p o d a je , 

że ch o c iaż n ad  w y sp am i G u ern sey  sza le ją je szcze  
n iezw y k le  s iln e w ia try , b u rza p rzesz ła  ju ż w  s tro ­
n ę an ji. G ro z i jed n ak n o w y h u rag an , id ący z  

Ir lan d ji.
B U R Z A  N A D  P R A G Ą  C Z E S K Ą .

N ad P rag ą i o k o licą sza la ła o lb rzy m ia b u rza . 
W  w ie lu  n o w o b u d u jący ch s ię d o m ach  zaw a liły  s ię  
ru sz to w an ia . k ilk u  m iastach zo s ta ły  ze rw an e z  
d o m ó w  d ach y . S p ad a jące ru sz to w an ia zab iły 4  

o so b y .
R ó w n ież z in n y ch o k o lic d o n o szą o d u ży ch  

sp u s to szen iach w y rząd zo n y ch p rzez s iln ą b u rzę .

K ilk a tn w ów  —  P n erah jąee scen y .
m ies jcu . 1 5 -le tn ia có rk a  zam o rd o w an eg o M arja  w i 
d ząc trag iczn ą śm ie rć o jca , rzu c iła s ię n a zw ło k i, 
w y d o b y ła  tk w iący  w  p ie rs iach  jeg o sz ty le t i ran i­
ła n im  m o rd ercę , p o czem  sam a u s iło w a ła p o zb a ­

w ić  s ię ży c ia .
P o ty m  fak c ie n a m ie jscu zab aw y p o w sta ła  

fo rm a ln a rzeź . N a p o lu w alk i leg ło je szcze trzy  
tru p y i k ilk u n as tu ran n y ch . D o p ie ro p o lic ji u d a ­
ło  s ię z lik w id o w ać d a lszą w alk ę  n a  k rw aw em  w e ­
se lu . W szy scy u czes tn icy zo s ta li zaa re sz to w an i i 
sk u ci w  k a jd an y . M ięd zy ran io n y m i zn a jd u je s ię  
o so b a , k tó re j k to ś w  zam ęc ie w alk i o d g ry z ł n o s .

w ięźn ió w n ad ała p rzez rad jo , jak ró w n ież p o w iad o ®  
w szy s tK ie p o s te ru n k i w zd łu ż sz lak u u c ieczk i.

to w iau o m io n o ró w n ież s tac je g ran iczn e . P rzez c  
n o c za rząd zo n o s iln ą o o iaw ę w ca rem  m ieśc ie i o k o li  
w k tó re j o p ro cz p o lic ji w zię li u d z ia ł p lu to n żan d arm i
o raz s traż w ięz ien n a.

O o iaw a n ie p rzy n io s ła jed n ak żad n y ch rezu lta tó w ,  j  
U p ro c zw ięc p rzy trzy m an y ch trzech w ięźn ió w zo ie  

o g ó łem  1 4 , k tó rzy u b ran i b y li w szy scy w  u b ran ia m an s  
s te ro w e, jed n i m ie li o b u w ie w łasn e , in n i zaś w ięz ie^ j

Z b ieg li p rzew ażn ie w ięźn io w ie sk azan i n a w ieio ie i t 
w ięz ien ie Z a e i^A a ie p ize* * sp o k » v a . ix a« ie w » Z y » v y  
jeszcze d o o d s ieazen ia w ięk szą p o ło w ę sw e j k a ry . j

1 tak zb ieg li: 1 . O lszew sa i b o ze l, la t JU , z lo ru a  
sk azan y n a Ib la t c iężk ieg o w ięz ien ia za k rad z ie  
2 . b o rcan Jó ze i, la t 2 b , z n o m ży , sk azan y n a la t za ( 
ze rc je ; 3 . K o n d o m ań sk i T o m asz , la t 2 4 , z W iln a , sk aza  
n a 4 la ta za k rad z ieże ; 4 . C in k iew icz Ju ljan , la t 2 5 , z w  
n a , sk azan y n a 5 la t c iężk ieg o w ięz ien ia ; 5 . Z an eck i j 
1 5  a j  e r Jan z C ie rn iszk a , sk azan y n a d o ży w o tn e c ięż l 
w ięzien ie za zab ó js tw o ; 6 . K an o w icz P io tr , la t 2 0 , z G i 
d n a , sk azan y n a 1 0 la t za n ap ad rab u n k o w y ; 7 . W o jtc j 
S tan is ław , la t 3 5 ,z G n iezn a , sk azan y n a 1 3 i p ó ł ro k u  
n ap ad rab u n k o w y ; 8 . P aw ełk iew icz Jó ze f, la t 3 9 , z B ie l 
sk azan y n a 1 5 la t za n ap ad rab u n k o w y ; 9 . K u lczy ń  
W italis S tan is ław , la t 4 4 , z W iln a , sk azan y n a 6  
1 0 . C zere szk o J„  la t 2 4 , z W iln a , sk azan y  n a 5 la t; 1 1 . V  
sk o b o w icz Jan , la t 2 8 , z W iln a , sk azan y n a 1 0 la t, 1 2 . , 
s trzem b sk i W acław , la t 5 1 , z W arszaw y , sk azan y n a 6  
za k rad z ież ; 1 3 , W iśn iew sk i B ron isław  z W arszaw y , s l 
zan y n a 6 la t; 1 4 . W o jciech o w sk i Jan , z N o w eg o g ro i 
sk azan y n a 2 la ta i 1 m ies iąc za k rad z ież .

W IE L K A K R A D Z IE Ż G A R D E R O B Y . 

P R Z Y P U S Z C Z A L N Y M I S P R A W C A M I K R A D Z IE Ż Y -

Z B IE G L I W IĘ Ź N IO W IE Z D O M U K A R N E G O .

W  k ilk a g o az in p o u c ieczce w ięźn ió w , tj. w so b ó  
p o m ięd zy g o d zin ą 1 2 a 1 , d o k o n an o w ielk ie j k rad zu  
z w iam am em  u w łaśc ic ie lk i d o m u p rzy u i. M iło ie sn e j 
(o b o k F ark u M iejsk ieg o ), p . fo rtak o w ej, g d z ie k ilk u d i 
n o w sk rad fo w ielk ą n o sć g a rd e ro o y d am sk ie j o raz łu u  
o g o in e j w arto śc i p rzesz ło 4 U U 0 z ło ty ch . j

Is tn ie je p o d e jrzen ie , że k rad z ieży d o k o n a li zb ie  

2. D o m u K arn eg o w ięźn io w ie .

W IE L K A K R A D Z IE Ż W  P O W IE C IE W Ą B R Z E S K IM , D  

K O N A N A P R Z E Z Z B IE G Ł Y C H W lĘ zN lu W .

W  n o cy z o m a 1 9 n a 2 D b m . w łam a li s ię z ło d z ie je  
m ają tk u p . Ś lą sk ieg o w U n o w ie , p o w iatu w ąo rzesk ie | 
Z ło d z ie je d o s taw szy s ię p rzez p iw n icę d o d o m u , sk ra  
k u rtk i sk ó rzan e , iu tra i ro zm a ite in n e rzeczy łą czn e j w i 
i o s c i o k o ło 7 O U 0 z ło ty ch . L d o tąd zeb ran y ch w iad o m o  
o k azu je s ię , że w łam an ia d o k o n a li zb ieg u  w ięźn io w ie z 1  
m u K arn eg o w u ru d z iąd zu . Z o staw io n a p rzez z io u z  
czap k a w ięz ien n a z lite ram i O . K - u tw ierd z iła p o iM  
o p raw d z iw o śc i p rzy p u szczeń .

W o b ec tak zn aczn e j u c ieczk i w ięźn ió w , p rzy p u szci 
n a leży , że ro zp o czn ą s ię k rad z ieże i n ap ad y , d la teg o i 
le ży p o w ziąć w szelk ie ś ro d k i o s tro żn o śc i.

N A P A D R A B U N K O W Y N A P O C IĄ G ,

O n eg d aj w  p o c iąg u  id ący m  z B ro d n icy  w  k ie ru n k u  W  

szaw y p rzed s tac ją G u to w o jak iś n iezn an y o so b n ik w szi 
d o p rzed z ia łu II k la sy i p o rw a ł w alizk ę p asaże rk i W ilh  
m in y B ren d t, o b y w ate lk i am ery k ań sk ie j, p o czem u s ito v  
zb iec . B ren d to w a ch w y c iła za w alizk ę , b ro n iąc je j, p n  

czem  w y p ad ła z p o c iąg u i o d n io s ła p o w ażn e o k a leczeń  
O d w iez io n o ją d o szp ita la w  B ro d n icy .

W R A Ż E N IA , S P O W O D O W A N E U C IE C Z K Ą W IĘ Ż N IÓ '
U cieczk a w ięźn ió w z D o m u K arn eg o w G ru d z iąd  

w y w arła n a ca łem  P o m o rzu w ie lk ie w rażen ie , a szczeg  
n ie w G ru d ziąd zu i p rzy leg łe j o k o licy . W  G ru d z iąd  
w szy s tk ie p ism a, k tó re szczeg ó ło w o p o d aw ają u c ieczk ę , 
w p ro st ro zch w y ty w an e . W iad o m o ść*  te czy ta ją z w i<  
szem  zain tereso w an iem , an iże li w iad o m o śc i p o lity czn e .

D o n asze j R ed ak cji p rzez cały d z ień w czo ra jszy p n  
ch o d z ili C zy te ln icy , żąd n i w iad o m o śc i, d o p y tu jąc s ię b ii 

szy ch szczeg ó łó w u c ieczk i.

D E L E G A C I M IN IS T E R S T W A P R Z E P R O W A D Z A JĄ D ( 

C H O D Z E N IA .

W  zw iązk u z u c ieczk ą w ięźn ió w z w ięz ien ia k a rn e  
w  G ru d ziąd zu , jak a m iała m iejsce w  d n iu 1 7 b m ._  m in is ti  
ju m sp raw ied liw o śc i d e leg o w a ło sw o ich p rzed s taw ic i 

| w ce lu p rzep ro w ad zen ia d o ch o d zeń n a m ie jscu .

Ś ro d k iem , p o m ięd zy g ó ram i, szed ł g o śc in iec  

w ązk i, jed y n ą s tan o w iący d ro g ę d o m ias ta . N iep  

c ie l p o n iże j szczy tó w , u s taw ił cz te rd z ie śc i d z ia ł, p o  

m i zaś je szcze n iże j i w ie rzch y g ó r o b sad z ił lic z it 

ch o tą . B y ła w ięc to p o zy cy a n iezm ie rn ie g ro źn a  

d n a d o a tak u i d a jąca w ie lk ą p rzew ag ę . N ie zw  

jed n ak  n a to , i k o rp u s p o lsk i, w szed łszy n a p ła szcz  

ro zw in ą ł s ię , za jm u jąc p rzezn aczo n e so b ie s tan o w i!

P ie rw szą lin ią za ję ły d w a p u łk i s trze lcó w  p ie  

w  szach o w n icę z d z ie sięc io m a c iężk iem i d z ia łam i 

cy jn em i. W  asek u racy i ty ch że  s tan ą ł s ió d m y  p u łk  

w y , w  d ru g im  rzęd z ie p u łk u łan ó w  z p ięc io m a leh  

d z ia łam i, a  w  reze rw ie zo s taw io n o n o w o u tw o rzo n y  

s trze lcó w  k o n n y ch , sze śc io  -  szw ad ro n o w y , i p u łk  

n ie ró w  litew sk ich . P rzy u łan ach zn a jd o w a ł s ię S  

jak o  n a leżący d o n ich , a czaso w o  o d k o m en d ero w a ł  

ro z sze rzen ia p o w stan ia n a L itw ie . P u łk ten m ia ł 

zn aczen ie o b ro n y d z ia ł, o b o w iązek w ie lce p rzy l 

zw y k le b a rd zo  n ieb ezp ieczn y . W  czas ie p o ru szeń  

sk a p o lsk ieg o , w n a jw ięk szy m  p o rząd k u za jm u j: 

s tan o w isk a , n iep rzy jac ie l s ta ł w  c iszy , jak b y p rzy j  

s ię m an ew ro m , ty lk o  o d  p ro m ien i s ło n eczn y ch , n a s  

ta ch  g ó r, m ig ały  b ag n e ty p iech o ty  i cze rn iły s ię p a  

d z ia ł, d w a razy tak liczn y ch , jak p o lsk a a rty le ry a  

s to k ro ć lep sze j u s taw io n y ch p o zy cy i. B y ła to g o  

p ią ta ran o . S ło ń ce św iec iło ju ż w  ca ły m  sw y m  b l 

ch o c iaż g o je szcze n a p ła szczy źn ie n ie b y ło w id ać  

o b u lin iach p rzy g o to w an y ch d o b o ju , c isza p an e  

g łęb o k a , ty lk o  n a  p ła szczy źn ie s ły ch ać  b y ło  tu p o t m  

ru jące j p iech o ty , tę ten t k aw a le ry i i g łu ch e d u d n ien i 

m at za jm u jący ch s tan o w isk a . K ied y p u łk u łan ó v  

trzy m ał s ię n a w sk azan em m ie jscu i w y ró w n a  

w lin ii, S te fan o g ląd a jąc s ię w k o ło , o d , 

s ię c ich o d o o b o k s to jąceg o  k o leg i, tak że k ad e ta , g|i 
reg o zb liży ł s ię p rzez k o leżeń stw o , a  u k o ch a ł p rz l  

cu n ek . W  częs ty ch  w ięc p o g ad an k ach , n ie ty lk o  

p rzy jaźn ili, a le p o zn a li w szy s tk ie sw o je d o m o w e]  
s im k i, o k tó ry ch zaw sze rad z i ro zp raw ia li .(C : I

- T R U  D N A  P R A C A  P R Z Y K O P A N IU T U N E L U .

n ió w , p racu jący w k u źn i o raz tak zw . szp ad ą , p rzeb iw ­
szy o b m u ro w an ie s tu d n i, ro zp o czą ł k o p an ie tu n e lu p o d ­
z iem n eg o .

Ż e lazn e d rzw iczk i, d la o d w ró cen ia u w ag i d o zo rcy , za ­
m k n ię to , p rzy czem  p rzy czep io n o zep su tą k łó d k ę .*  *  *  *  *  *  *  *  i *  *  1 *  *  o  *  *  *  *  *  *  *  w

P raca n ad w y k o n an iem  p o d k o p u trw a ła p rzy p u szcza l­
n ie 6 — 8 ty g o d n i, p rzy czem  w ięźn io w ie p raco w a li n a zm ia ­
n ę , z iem ię zaś w y d o b y w an ą z p o d k o p u w czas ie k o p an ia , 
w rzu can o częścio w o d o s tu d n i, częśc io w o zaś sp łó k iw an o  
w y lew an em i d o k an a łu m y d lin am i.

T u n el ro zp o częto k o p ać w k ieru n k u w y so k ieg o m u ru  
w ięz ien n eg o ,, o d d a lo n eg o o d b u d y n k u p ra ln i o k o ło 1 0— 1 2  
m etró w . P o za m u rem zn a jd u je s ię o g ró d , a n as tęp n ie
p o d w ó rze i d o m  p rzy u l. O g ro d o w e j n r. 1 5 .

S y zy fo w a w p ro st p raca , jak ie j w ięźn io w ie , k o p iąc tu ­
n e l, d o k o n a li, z d ru g ie j zaś s tro n y n iezw y k ły w p ro st sp ry t
i p o d s tęp , ab y ro b o tą n ie zd rad z ić s ię , je s t n ap raw d ę g o ­
d n ą ty lk o tak ich „m is trzó w ", jak ich sp o tk ać m o żn a w  D o ­
m u K arn y m .

W  ch w ili, k ied y zau w ażo n o tfc ieczk ę , zaala rm o w an e  
zo s ta ły w szy s tk ie p o s te ru n k i o k o liczn e , zaw iad o m io n o te ­
le fo n iczn ie K o m en d ę P o lic ji W o jew ó dzk ie j w T o ru n iu  
i w szy tsk ie s tac je k o le jo w e. P o in fo rm o w an o d ru ży n y k o n -  
d u k to rsk ie , k tó re p e łn ią s łu żb ę w p o c iąg ach . K o m en d a  

w o jew ó d zk a P o lic ji P ań s tw o w e j w iad o m o ść o u c ieczce

X . - ! /  

Bitwa pod Wilnem.

O k o ło p ię tn a s teg o cze rw ca w  o b o z ie p o lsk im  zap a ­

n o w a ła n iezw y k ła rad o ść . D o sz ła b o w iem  w iad o m o ść , 

że k o rp u s G ie łg u d a ju ż zn a jd u je s ię ty lk o o g o d z in ę  

m arszu . Jak w ięc zo b aczo n o aw an g a rd ę , w y su w a jącą  

s ię n a d ro g ę , w  o b o z ie o zw a ly s ię h u czn e o k rzy k i i p o ­

w itan ia . A le rad o ść ta n ied łu g o trw a ła . K o rp u s b o ­

w iem G ie łg u d a zn aczn ie b y ł m n ie jszy m , jak g ło szo n o , 

o s łab io n o g o w y p raw ien iem  D ęb iń sk ieg o w  b o k W iln a ,  

S zy m an o w sk ieg o n a Ż m u d ź , a M atu szew icza p o d  T ro k i. 

P rzy tem  żo łn ie rze i k o n ie p o sp ie szn y m  m arszem  tak  b y li 

zm ęczen i, że b ez k ilk u d n io w eg o o d p o czy n k u n ie p o d o ­

b n a b y ło m y śleć o d a lszy m  p o ch o d z ie , a ty m  b a rd z ie j

o n ap aśc i n a p rzy g o to w an eg o d o b o ju n iep rzy jac ie la .

W  trzy d n i jed n ak w szy s tk o w ró c iło d o d aw n eg o

p o rząd k u ; p o zak ręcan o w ąsy d o g ó ry , g ło w y w y p ro ­

s to w an o , czap k i i k aszk ie ty p o p rzek ręcan o n a b ak ie r ,

k ażd y  p rzy b ra ł w o jen n ą p o s taw ę, a g d y  d o w ied z ian o s ię ,

że n a rad z ie w o jen n e j u ch w a lo n o sz tu rm  d o W iln a , ra ­

d o ść n ie m ia ła g ran ic , jak b y w o jak ó w  czek a ły  n iezw y k łe  

g o d y , a n ie b ó j k rw aw y , p e łen n ieb ezp ieczeńs tw a .

D n ia 1 9 -g o cze rw ca , ran k iem , jak ty lk o p ie rw sze  

b la sk i zo rzy p o k aza ły s ię n a n ieb ie , o b ó z ca ły ju ż b y ł
w  ru ch u , g o tu jąc s ię d o m arszu . Z aczę ły s ię w y su w a?  

k o lu m n y k o n n e i p ie sze , d u d n ić d z ia ła , o fice ro w ie sz ta ­

b o w i p rzeb ieg a li tu i o w d z ie , ro zw o żąc ro zk azy , a g d y  

p o k aza ło s ię s ło ń ce , n a ca łe j d ro d ze p ro w ad zące j d o  

W iln a zab ly szcza ły b ag n e ty p iech o tn e i g ro ty w łó czn i  

u łań sk ich , p rzy k tó ry ch p o fu rk iw a ly b a rw is te ch o rą ­

g iew k i.

W  n a tu rze w szy stk o zap o w iad a ło d z ień p o g o d n y i 

sk w arn y , b o i s ło ń ce w o ln o , m ajes ta ty czn ie w y su w a ło  

s ię ze w sch o d n ieg o w id n o k ręg u , i p o b łęk ic ie n ieb ie sk im  

żad n a s ię n ie b łąk a ła ch m u rk a .

C ały fro n t W iln a  o d  s tro n y zam ie rzo n eg o a tak u za ­

s łan ia ł łań cu ch g ó r zw an y ch P o n a ram i, m iejscam i n ie ­

zm ie rn ie s tro m y ch i za ro śn ię ty ch g ęs tem i k rzak am i.



Szczęście w nieszczęściu...

KATASTROFA POLSKIEGO PAROWCA. - ZAŁOGĘponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

URATOWANO.

Sztokholm, 20, 11. Polski parowiec węglowy „Ro- 
bur" rozbił się w nocy z niedzieli na poniedziałek koło 
południowego wybrzeża Skelleftea, Załoga parowca w licz 
bie 19 osób uratowała się w łodziach ratunkowych,

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE CZTERECH OSÓB, 

Poszukiwania nie natrafiły na ślad zaginionych.
Heilbrunn, 21. 11, W ciągu ostatnich dwu tygodni znik­

nęły z miasta aż cztery osoby, każda innego dnia i prze- 
padły bez wieści. Między zaginionymi znajduje się pe­
wien urzędnik państwowy, syn landrata miejscowego, —  
Wszelkie poszukiwania zarówno ze strony rodziny, jak 
i policji, nie natrafiły na ślad zaginionych.

Co z tego wyniknie?...

W TVCH DNIACH ROZPOCZNĄ SIĘ ROKOWANIA 
POLSKO-NIEMIECKIE.

Rokowania z Polską rozpoczną się w najbliższych 
dniach po nawiązaniu kontaKtu przez kierownika dele­
gacji niemieckiej dra Hermesa z ministrem Iwardowskim. 
Niemcy mają zaproponować pewne ustępstwa z tem zało­
żeniem, że Polska zajmie ostateczne stanowisko wobec 
niemieckiej listy żądań, dotyczących importu towarów 
przemysłowych.

P. LAMOT, KIEROWNIK WOJEWÓDZTWA POMOR­
SKIEGO, WOJEWODĄ POMORSKIM,

Jak się dowiadujemy, Rada Ministrów postanowiła mia­
nować obecnego kierownika urzędu wojewódzkiego pana 
Wiktora Lamota wojewodę pomorskim.

SPRAWA PRZYŁĄCZENIA BYDGOSZCZY
d o  Po m o r z a .

Odpowiedin wniosek do sejmu już wpłynął.
Dp sejmu wpłynął wniosek komisji administracyjnej, 

zgło-zuny do prezydjum przez posła Łangiera o uchwalenie 
ustawy o wydzieleniu Bydgoszczy i powiatu bydgoskiego 
z terenu województwa poznańskiego.

Wniosku jeszcze me rozpatrywano, lecz nastąpi to 
prawdopodobnie w najbliższym czasie,

ODSŁONIĘCIE POMNIKA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIE­
GO W MODLINIE.

Dnia 18 bm, odbyła się w twierdzy modlińskiej pod­
niosła uroczystość odsłonięcia pomnnta Pierwszego inar- 
szałKa Poisai Jozefa PilsuosKiego,

Pomnik ten powstał z inicjatywy i kosztem oficerów 
i podoiicerów garnizonu modimsKiego i jest dziełem mjr. 
Miszewskiego, Pomnik w tormie marmurowego popiersia 
na marmurowej kolumnie wzniesiony został w parku przeu 
wejściem do kasyna garnizonowego.

Bolszewicy wszędzie chcą zakłócać spokój.
PUrlńKAJĄ ONI dlRAJK W MNl a NDJL

Moskiewska „Prawda" donosi, że sowiecki związek 
zawodowy kolejarzy przekazał Id tysięcy ruoli komiteto­
wi strajkowemu pracowników komunikacyjnych w tleismg- 
forsie. Centralna rada sowieckich związków zawoaowycn 
w Moskwie podjęła akcję pomocy strajkującym roootni- 
kom Pmlandji.

ROKOWANIA O LIKWIDACJĘ STRAJKU w NADRENJ1 

Straty powstałe wskutek strajku wynoszą kilka miljonów 
marek.

Z Berlina donoszą, że podjęto w Duesseldorfie roko­
wania mięazy przemysłowcami a robotnikami, celem zlik­
widowania lokautu w połnocno-zacńodniem zagłębiu prze- 
mysiowem, Koła gospodarcze i związki robotnicze zapa­
trują się optymistycznie na wynik rokowań i spodziewa­
ją się, ze doprowadzi on w najbliższych dniach ao pomyśl­
nych rezultatów. Nawet gdyoy praca podjętą została 
w dniach najbliższych, to uruchomienie pełnej wytwórczo­
ści zajmie jeszcze szereg .tygodni, bzkody, jakie lokaut 
pociągnął za sobą, obliczają na kilkadziesiąt milionów mk.

Bohater Narodu

FARNCJA O OBCHODACH DZIESIĘCIOLECIA, 
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI.

Dzienniki paryskie poświęcają obszerne ustępy wiado­
mości o obchoadch w Polsce z okazji lU-cio lecia niepodle­
głości, przyczem podkreślają znaczenie hołdu wdzięczności 
złożonetgo pizy tej sposobności Marszałkowi Piłsudskiemu 
którego cały kiaju uważa za prawdziwego bohatera narodu 
i tego, który głównie przyczynił się do wywalczenia niepo­
dległości.

UROCZYSTOŚCI NA LITWIE Z OKAZJI DZIESIĘCIOLE­
CIA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI.

Mimo zakazu władz litewskich, wzbraniającego uczczę 
nia 10-lecia niepodległości państwa polskiego przez polską 
ludność i młodzież szkolną na obszarze Litwy — w szeregu 
miejscowościach odprawiono żałobnę i dziękczynne nabo­
żeństwa, zaś ludność polska uczciła dzień ten uroczyście. Li­
tewscy szowiniści usiłowali w wielu miejscowościach zamą­
cić uroczystość już to przez wywołanie awantur w kościo­
łach, bądź przez bicie polaków, biorących udział w ob­
chodach. .

SEKRETARZ LIGI NARODÓW WYJECHAŁ DO POLSKI,

W dniu 19 bm. wyjechał z Genewy do Warszawy se­
kretarz Ligi Narodów Eryk Drummond w towarzystwie dy­
rektora sekcji politycznej.

W dwunastą rocznicę śmierci wielkiego pisarza.

Z Warszawy donoszą:
W dwunastą rocznicę śmierci Henryka Sienkiewicza 

(15 listopada 1928 r.) odbyło się staraniem polskiej ma­
cierzy szkolnej uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele 
archikatedralnym św, Jana.

Zbrodnie sowieckie na pograniczu. 

PODPALENIE WSI.

— Wilno, 18, 11. W położonej na samej niemal so­
wieckiej granicy wsi Kamionka powiatu wilejskiego w no­
cy z 14 na 15 wybuchł pożar prawdopodobnie podłożony 
przez pięciu miejscowych dezerterów, którzy zbiegli swe­
go czasu do Rosji i grasują obecnie na pograniczu jako 
dywersanci.

Gdy na skutek alarmu o pożarze na gościniec wybiegł 
z jednego domu Józef Chmiel, podpalacze rzucili się nań 
i zamierzali uprowadzić go zagranicę sowiecką. Napad­
nięty zdołał się obronić, przyczem jednak został ranny

Jarmarki w Województwie Pomorskiem.
22 listopada.

Łęg, pow. Chojnice: kramarski, koński, bydlęcy, 
Toruń: bydlęcy, koński,

27 listopada.
Skarszewy, pow. Kościerzyna: kramarski, koński, by­

dlęcy, świński,
Tuchola, kramarski, bydlęcy, koński.

29 listopada.
Krokowo, pow. morski: kramarski.

Uwagi na czasie.
Przypominamy naszym Szanownym Czytelnikom, że 

listowi przyjmują już aoonament na „Głos Wąbrzeski" na 
miesiąc grudzień.

Idą wypadki przez nikogo nie przewidziane i trzeba 
być zawsze poinformowanym o tem, co się dzieje. Infor- 
macyj tych uczciwie i rzetelnie dostarcza „Głos Wą­
brzeski".

Niejeden Czytelnik naszego pisma, przez pilne infor­
mowanie go o wszelkich sprawach zyskał bardzo dużo.

Prosimy Was bardzo Kochani Czytelnicy, abyście nie 
zaniedbali żadnej sposobności agitowania za „Głosem Wą­
brzeskim".

Jednocześnie przypominamy, że począwszy od dnia 21 
do 25 przyjmują listowi przedpłatę na „Głos Wąbrzeski" 
na miesiąc grudzień. Kto po 25-ym zamav> na poczcie, 
nie może liczyć na punktualne dostarczeni gazety na 
pierwszego i nie nasza wina jeżeli gazeta nadejdzie do. 
pieto kilka dni po pierwszym.

Gdyby każdy z Szanownych Czytelników zjednał choć 
jednego abonenta, a to nie jest tak trudno, to liczba abo­
nentów podniosłaby się jeszcze o raz tyle, a wtenczas byli­
byśmy w możności wydawać obszerniejsze pismo i zado­
wolić wszystkich życzenia i wymagania.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 21 listopada 28 r.

— Pogrzeb śp. Celestyna Makowskiego. Wczoraj przed 
południem oabyi się pogrzep znanego Kupca śp. Celestyna 
inaKowsKięgo. Konauat zaioony ao aoscioia prowaazii k s . 
proooszcz z,akrys w asyscie k s . Mowiusaiego, Ks. winare- 
go z Kowalewa oraz Kleryxa ks. Biaiecaiego. t'o odprawie­
niu żałobnej Mszy sw. i egzeKwji odprowaazono trumnę z 
zwloKami śp Celestyna na cmentarz, gdzie nad twartą mo­
giłą odśpiewano „Witaj Królowo".

W pogrzebie brało udział, prócz licznego obywatelstwa 
— Bractwo ótrzelecKie, Ktorego sp. Celestyn był najstar­
szym członkiem.

Niech odpoczywa w pokoju!

— Osobiste. Pan Marceli Nitka z Wąbrzeźna złożył 
przed komisją Izby Rzemieślniczej w Gruuziąuzu egzamm 
na mistrza krawieckiego.

— Zonza się termin zamknięcia listy wystawców na 
Powszechną Wystawę Krajową, rizemysi, kupmciwo, rze­
miosło — niecn o tem pamięta w swym wiosnym i ogomo 
panstwowym interesie!

— „Z święta Mioazieży". W niedzielę obchodziło tutejsze 
stowarzyszenie KatoncKiej Mioaziezy męsnej pod wezwa­
niem sw, btanisiawa Kostni swe aoroczne bwięto. Rano przy 
stąpili czionKOwie ótowarzyszema ao Komunji sw. ro pum- 
aniu z ks. patronem Mowiuskim na czeie, uaano się na 
cmentarz, gazie przy grooacn zmarłych c z io b k o w  stowarzy­
szenia .wspólnie oumowiono mouiitwę, za sponoj len auszy. 
Z orkiestrą na czele wyruszono z „ogniska ao koscioia na 
nieszpory 1 uroczyste przyrzeczenie aruńow, Do zebranych 
pod sztandarem członków stowarzyszenia przemówił ks, 
proooszcz z-akryś oraz odebrał przyrzeczenie od nówo- 
wstępującycn arunów, Bo meszporacn uaano się na nową 
salkę, gazie marszem, odegranym prezz orkiestrę Stowarzy­
szenia rozpoczęto się uroczyste zebranie. Batron browarzy 
szenia, ks. Mowinski wygłosił referat o św, Stanisławie 
Kostce. Bo skończonym reieracie prezes drh. Niedzielski 
podziękował ks. Batronowi za referat, oraz wzniósł okrzyk 
aa cześć tegoż. Następnie drh,naczelnik Kzymkowski wygło­
sił piękny wiersz, p. tyt. „Razem Młodzi . Odśpiewaniem 
pieśni do św. Stanisława Kostki zakończono zebranie. Z 
uciechą zauważyliśmy że orkiestra Stowarzyszenia obecnie 
coraz lepiej się udoskonala, dzięki gorliwemu kapelmistrzo­
wi drh. Bniewskiemu.

— Rozprawa sądowa z 7. 11. 28 r. Przewodniczący Sę­
dzia Piotrowicz. Branciszek Masłowski z Król. Nowejwsi o 
wyst z art. 85 kk. 100 zł. grzywny. Adelina Breichel, Jozefa 
Gierlicka i Marj an Muszyński z Bulka o kradzie żleśną 
1-sza 10 zł. grzywny, 2-ga 45 zł., 3-ci 20 zł., Wincenty Za- 
ołynski z Czapel i Helena Dębowska z Wąbrzeźna o zniewa­
gę ugoda; Stefan Bardjan z Wąbrzeźna i Branciszek Gro­
mek z Książek o zniewagę — ugoda; Dr. med, Maćkowski z 
Brodnicy i Gustaw Radke z Budziszewa o zniewagę —  
Radke 50 zł grzywny.); Franciszek Wilczyński z Król. No­
wejwsi i Frank Kreft i Anna Kreft z Torunia o urazę ciele­
sną Frank Kreft uwolniony, Anna Kreft 14 dni więzienia, 
Robert Kirschoff z Wąbrzeźna i Jadwiga Łabsówna i Fer­
dynand Kopkę o zniewagę — ugoda; Władysława Skarbon- 
kiewicz z Warszawy i Feliks Różański z Wąbrzeźna o znie­
wagę — ugoda.

— Jarmark. W' dniu jutrzejszym przypada w mieście na- 
szem jarmark kramny, na bydło oraz konie.

— Czeka nas surowa zima. Gospodynie nasze nie mo­
gą sobie dać rady z plagą myszy i szczurów, które groma­
dnie chowają się do domów i niszczą co się da„ mimo tru­
cizny i łapek. Lud twierdzi, że taki tłumny najazd gryzo- 
niów na siedziby ludzkie jest oznaką zbliżających się wiel­
kich mrozów. Nie jest więc rzeczą wykluczoną, że po ła­
godnej jesieni, jaką mieliśmy w bieżącym roku, nastąpi 
sroga zima. 

~ — Czysto jesienne poweitrze. Deszcz, jaki zalewał nas 
od kilku dni,, wytrorzył na ulicach wielkie błoto. Deszcz 
kropiąc z drobnemi przerwami, to mocniej, to słabiej, nie 
pozwalał mimo ciepła na opuszczenie mieszkania

— Bezpłatne wizy. Konsulat francuski w Poznaniu 
zawiadamia, że zgodnie z nowemi przepisami paszporty ro­
botników polskich, prawidłowo zwerbowanych oraz robot­
ników posiadających kontrakty pracy, poświadczone przez 
ministerstwo pracy lub też ministertswo rolnictwa, będą 
od dnia dzisiejszego bezpłatnie wizowane na wyjazd do 
Francji.

— Zbiórka harcerzy pozaszkolnych. W środę, dnia 
21 bm. wieczorem o godz. 8 odbędzie się zbiórka zastępu 
pozaszkolnego przy III M. Dr. Hr., w własnej izbie w szko­
le powszechnej męskiej. Prosimy więc, aby wszyscy harT 
cerze pozaszkolni naszego miasta na tę zbiórkę przybyli.

Czuwaj! Kom. dr. F. Gawarzycki.

— Apel do Katolickiej Młodzieży Polskiej. Zanosimy 
gorący apel i wzywamy Was Druhowie do pracy. Już 
tylko kilka miesięcy dzieli nas od Ogólno-polskiego Zlotu 
w czasie P. W. K. w Poznaniu. Zlot ten będzie egzami­
nem sprawiiości i tężyzny fizycznej naszej organizacji.

Druhowie!* Nie zaniedbujcie ćwiczeń fizycznych. Po- 
każmy społeczeństwu, które nas jeszcze nie rozumie całko­
wicie, co może silna wola i wytężona praca.

Uczęszczajcie regularnie na wszystkie ćwiczenia, bo 
tylko Ci weźmą udział w Zlocie i przytem zwiedzą wy­
stawę, którzy regularnie uczęszczać będą na ćwiczenia.

Katolicki Związek Młodzieży Polskiej na Diecezję 
Chełmińską.

— Kino „Hotel Dwór Wąbrzeski", wyświetla dzisiaj 
wieczorem film pod tytułem „UórKa do wzięcia". Arcywe- 
soły przemiły dramat w 10 aktach. Prócz tego wyświetla 
się nadprogram.

' W niedzielę „Przedpiekle" według powieści Gabryeli 
Zapolskiej. W tychże dniach wyświetlany będzie „Proces 
Marjawitów w Płocku." Zawiadamia się Sz. Czytelników 
iż w sobotę seans się nie odbędzie ze względu na oddanie 
sali na jesienną zabawę drukarzy, lecz za to w niedzielę 
dane będą dwa seansy i to I-szy o godz. 5-tej, a 11-gi o 
godz. 8-ej wieczorem. Przed seansem występuje znany ze 
swego humoru p. Szpakowski.

— Kino „Sionce". Dziś „Władczyni Atlantydy" oraz 
nadprogram. W czwartek i piątek potężny film p. t. „Pra­
wo szpady i krwi". W sobotę i niedzielę „Grobowiec Miło­
ści". !

Myśliwiec. (Ślub.) Wczoraj po południu o godz. 4-ej 
w kościele parafjalnym w Wąbrzeźnie pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński między mistrzem kowalskim p. Br. 
Sztobą a panną Ireną Murawską z Myśliwca. Młodej pa­
rze szczęść Boże!

— Kowalewo. (Wenta). Tutejsze Stowarzyszenie Kato­
lickiej Młodzieży Żeńskiej urządza w dniu 25 bm, wentę, z 
której czysty zysk przeznacza się na budowę ołtarza. Je­
steśmy przekonani, że Szan. Obywatelstwo miasta Kowa­
lewa i okolicy podąży na powyższą wentę.

— Czersk. (Zgon zasłużonego dziennikarza). W Czer­
sku zmarł zasłużony dziennikarz ś. p. Dyonizy Kowalski 
przeżywszy lat 58.

z.uiuriy przed wojną był współredaktorem „Dz. Kujaw­
skiego i „vrazety Grudziądzkiej . Z. początkiem wojny 
światowej w r. 19M sp. Dyonizy Kowalski przebywał w 
Warszawie i stamtąd wywieziony został przez moskali w 
gicjo Kosji. Ro wojnie wrócił na Bomorze i pracował w re- 
uaKcjacn „Bieigrzyma ‘ i „uziennika romorsaiego . Ostat­
nio oył wspoiwiascicielem „£.cna Dorow łucnolskicń w 
vzersku.

— Grudziądz. (Samobójstwo dziewczyny). Ubiegłego 
piątku rano wyskoczyła io-ietnia Liad Jaoiouska, uczemca 
gimnazjum żeńskiego, z Okna o piętra domu przy uiicy ozew 
skiej nr. 1 i na miejscu zmaria, gayz ziamaia kręgosłup. 
Brzyczyną samooojstwa miaia byc ooawa przed karą ze 
strony ojca i to za to, iż snradla jedne] z koleżanek 50 zł. 
oamooojstwa w Gruaziąazu mnożą się w zastraszający spo- 
sbDj a co jest baruzo ooiesnym oojawem, nawet osooy 
młode, i do tego płci żeńskiej, pozbawiają się życia.

— \VyarzuO, pow, Grudziądz, (zmrodma z zemsty.) 
nocy z soooty na meazieię, nad ranem, robotnik sezo­

nowy Wroński zamoruowai nożem stróża Wawrzyniaka.
Desijaiską zbrodnię Wroński popełnił z zemsty za to, 

że Wawrzyniak nakazał mu opuście podwórze, Wroński 
uczynił to, poszedł po. nóż, a korzystając z ciemności, na­
pad! znienacka stróża i zamordował go.

Rano, po wykryciu zbrodni, przybyła policja areszto­
wała zbrodniarza i zakutego w kajdany odstawiła do wię­
zienia. Trupa zamordowanego władze policyjne poleciły 
zgodnie z przepisami, pozostawić na miejscu zbrodni, aż 
do przybycia komisji sądowej.

Z całej Polski.
— Poznań. (Skazanie komunistów). Zakończył się tu 

proces komunisty Alfreda Bema i dziewięciu innych wy­
wrotowców, oskarżonych o działalność antypaństwową.

Skazani zostali: Alfred Bem na rok twierdzy, Małecki 
na 10 miesięcy więzienia i czterej na 6 miesięcy więzie­
nia, Czterech oskarżonych uniewinniono.

— Wilno. (Żonobójca). Onegdaj wieś Poddasze została 
wzburzona ohydną zbrodnią, jakiej dopuścił się na swojej 
żonie Antoninie, Jan Harasimowicz, który udusił ją a na­
stępnie powiesił dla upozorowania samobójstwa. Harasi­
mowicz zbrodni tej dopuścił się celem zagarnięcia majątku 
żony; chciał bowiem ożenić się ponownie z bogatą włoś- 
cianką Walerją Krupnikówną. Harasimowicza aresztowa­
no.

 

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrzeźno D.iś śpiewy Lutni o godz. 8-mej 

wieczorem u p. Kl.mka przybycie wszys.ki h członków 
konieczne 1 Zarząd

— Wąbrzeźno. Baczność! Podoficerowie Rezerwy! 
Zebranie miesię. zue odbędzie] s ę w piątek dnia 23 b. m. 
o godz. H-mrj wieczorem w lokalu wice prezesa kol. Wl. 
Stępniewskiego. Z powodu bardzo ważnych obrad przy­
bycie wrsz\ stki< h członków konieczne. Zarząd

— Wąbrzeźno Baczność! Podoficerowie Rezerwy 
którzy ct cą otrzymać legitymai je na prawo noszenia 
medalu pamiątkowego za wojrę 1918-1921 r. złożą swoje 
książeczki wojskowe u wice prezesa kol. Wl Stępnie­
wskiego naipóźnie j do dnia 23. bm. Z-rząd.

— Wąbrzeźno Narodowa Partja Robotnicza! Zebra­
nie odbęd ie sęw niedzielę 25 bm. o godz. l-szej w 
wikirjówce mówca z miejscowy p. Musiał Przybycie 
wszystkich ćzlonków obow.ązkowe. Zarząd.

N tiWiole Młyna Parowego w Wąbneżnie
Kolejowa 56.

w dniu 21 XI. 1928 r. za 100 kilo.
Manna pszenna (kaszkal zł 75,—- 
Mąka pszmna Luksusowa  66,—
Mąka pszenna Extra . . •.......................................  64,—
Mąka pszenna OOOO 60,—
Maka pszeenna OOO....................................................49,—
Mąka pszenna Pastewna  38,—
Mąka żytnia I  —
Mąka żytnia II  
Uspa pszenna............................................................  30 —
Ospa żytnia —

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego’ (B. Szczuka) 
Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
Wąbrzeźno, — Z i dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada
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poleca ze swej SkAadmey BM M E,Głosu W ąbrzeskiego".

TANIO!-TANIO!Eiiii 
1 (s ta re g a ze ty ) 
sprzedaje na funty  

Glos Ił^rtesii 
111=111=111=111=

R E K L A M A  

je s t d źw ig n ią  

h a n d lu

S k ła d to w a ró w  k o l. i że la za

J . K IE R S Z N IC K I
U L . C H E Ł M IŃ S K A N R . 1 0 .

ffolel nod Siałyni Orłem w Wąbrzeźnie

W  s o b o tę  2 4 i n ie d z ie lę 2 5

D A G F IN <

>

(G R O B O W IE C M IŁ O Ś C I) 
w 1 4 a k ta ch  p o d łu g  re ży s e rji 

Errico Gna stony
w  g łó w n e j ro li 

HR. RINA DE ŁIGNORO 
I LIN A ZANUSSI

N a s tę p n y film

W ie lk i K s ią żę  n a  w y g n a n iu
W ie lk i film  ro s y js k i o s n u ty n a tle  
e m ig rac ji k s ią żą t ro s y js k ic h p o w y ­

b u c h u re w o lu c ji b o ls ze w ic k ie j.

Niniejszem donoszę uprzejmie, że od dnia 16 b. m. mam  
stale do dyspozycji samochód marki „Fiat" (limuzyna).

Tuszę sobie, że W Pan posługując się limuzyną, wozem  
nadzwyczaj wygodnym i wspaniałym, będzie zadowolonym  
pod każdym względem.

Polecając się łask, względom pozostaję 

z wysokim szacunkiem
T. Skrzypczak

W ąbrzeźno, w listopadzie 1928 r.

‘ □ B I

K IN O  < T E A T R
H o te l D w ó r W ą b rzes k i

W  c zw a rte k 2 2  b m .

Satyra — Humor — Śmiech

Młlll ■ii
Arcywesoły, przemiły, pełen 
pikanterii i słonecznego uroku 
dramat w 10 zajmujących akt. 
Rolę tytułową kreuje ulubiona 

i urocza diwa filmowa
„X E N IA D E S N I"  

oraz dzielnie sekundują 
„H a n i W e is e  «  
i L iv io P a w a n eli1 1

W  N IE D Z IE L Ę , d n ia 2 5 b m , 

o g o d z . 5 -te j i 8 -m e j 

wyświetlać będziemy  

.m m iH iE "

Konia, bryczkę 
pólszorki ffliilffl, 
pólszorki iota, 

sprzeda zaraz 
„GŁOS WĄBRZESKI1'

i „V A R IE T E i(

[■ d z ie n n ie w y stę p zn a ko m ite g o h u m o ry s ty  
p a n a  A le ks a n d ra S zp a k o w s k le g o  

rówuież występy sióstr

p . M iry i W a n d y  D zlę c lo ło w s k le j 
jako śpiewaczki i tancerki

Tak samo 
występuje  w  charakterystycznych  tańcach 

p a n i Z a le w s k a

O d 2 0 . b . m . zm ia n a p ro g ra m u .

W ie c zo re m  o d g o dz . 8 -e j k o n ce rt! 
o d  g o d z . 1 0 ,3 0  w y stę p  p p . a rty s tó w

W  d n ie  k in ow e  w y s tę p  ró w n ież  w  k in ie .

H O T E L D W Ó R W Ą B R Z E S K I 
poleca nadal swoją dobrą kuchnię, prowa­
dzoną przez dzielną kucharkę, która pra­
cowała w  warszawskich dużych hote ach. 

Również poleca nadal swoje dobrze 
pielęgnowane pokoje.

SanosK Restamaloizy ObeiiHii!
Z powodu zagrożenia naszych war­

sztatów pracy, gdyż od 1 stycznia 19^9r 
m  ją. być o d e b ra n e 2 5 proc, k o n ­
c e s ji, a w niektórych powiatach jak 

|w powiecie Inowrocławskim ma się od- 
| być p le b is cy t c e lem  za m k n ię c ia  
w s zy s tk ic h  re s ta u ra c y j, zw o łu ję  
n a c zw a rte k d n ia 2 2 lis to p a d a  
n a g o d z . 1 0 ,3 0 d o h o te lu p o d  

B ia ły m  O rłe m  w  W ą b rze źn ie

W IE L K IE  Z E B R A N IE
Przybycie wszystkich koncesjonar-  

juszy zorganizowanych i niezorganizo- 
wanych jest we własnym interesie ko­
nieczne.

ZA ZARZĄD  
OKRĘGU ZW IĄZKU RESTAURAT. 

prezes Penkalla

OGŁASZAJCIE SIĘ

w GŁOSIE WĄBRZESKIM

Tryum! literatury polskiej zągr. ąicą
osnuty na tle rozgłośnej opowieści

G a b ry e li Z a p o ls k ie j

jako nadprogram

Nowość!
Poza aparatami, elOSZąceml Się OgÓlnODl 
uznaniem skonstruowałem na sezan obec.

o d b io rn ik i ra d jo w e  
nadzwyczaj dobre, 3 i 4 lamp, 

z p rze łą c zn ik a m i b e z w y m ia n y  
c e w e k  

które po cenach niskich polecam 

r . w o j t e c k i , miineiiio 
Wytwórnia aparatów i części radjotechn 

nagrodź, na wyst. radj. w Poznaniu 
srebrny n wielkim medalem.

$
s

o

Staraniem  ®

S lililiillili.P ild  w lowalewie ® 

o d ą d z le s ię 2 5 b m .
na sali p.ozreiberowej m

W e n ta  I
Czysty zysk przeznaczony jest na 
utundowanie ołtarza św. Tereni 
w naszym kości le. Szan. obywa­
telstwo m. Kowalewa i okolicy upra­
sza się o liczne przybycie, celem  
— poparcia tak doniosłego celu. —  

P rzy g o to w a n o d u żo c en n y ch  
fa n tó w  I lic zn e u ro zm a ic e n ia .

PriflWWDć b^din dobiro i miizykii; ©
W ię ks zą ilo ś ć

KŁOSZT
z  o b s a d zk a m i d o  

la m p  e le k tr

na sprzedaż 
W iadomości w ekpsed. 
.Głosu W ąbrzeskiego".

Zpowodu  
p rze p ro w a d zk i 

sprzedam różne 

m e b le  
po niskich cenach  
W o jta s ze w s k i

Kolejowa 23

W ł. K u le rs k l 
G ru d z ią dz  

fa b ry k a  b lo k ó w  k a tó w , 
s iy tu łh f b M k a A c o w u e h

8 -1 7-3 7 8

B lo k i 

ka s ow e  

P a ra g o n y

I K o n tro la

ri

Z k /ą d ać  e ^ erty  i w ro ry


